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Nro: XCVI. 

d . 30. Lillopada,

Stc teneros anitnos alitna opprcbrid 
Japę abjłcrrent ińtiis.

H o r .  ſer. 1. 1 . 4 .

pIsm o  m oie, u  k tó rym  o częftsze d<> 
mnie pisywanie przym aw iatem  fię, 

do ſyć  pom yślny  fluuek przyniofto; 
Hazem albowiem dwa lifty odebrałem , 
k tóre  pon iew aż ſij godne publiczney 
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wiadomości, przetoż chętnie ich udzie* 
lam moim czyrelnikom.

Mci Panie M O N IT O R .
C z ę d o  W . M. Pan w ſwych fkry-* 

p tach  darożytne  w ſpom inasz czasy, y 
one za p rzyk ład  nam proponujesz. 
N iech to będzie z wieikim przeproſze- 
n itm  M onitorialney godności W . M* 
Pana, że ia ſzczcrzę, p»ns fa ^ r i ,  z tyni 
fię oświadczę, iż  W . M. Pan takienii 
ſentym entam i nie wiele fobie czynis2 
h o n o ru .  Pour dire la ueritć, wieki da-  
wne, y  te naw et k .o re  naypolerowniey'' 
ſze nam  fię b y ć  zdadzę, ieśli z nafze* 
m i kom parow ać zechcemy, mufiemy ltf 
uznać  za grube. Świat coraz ieft grze- 
czn ieyszy ; przecięg czasu pomnaża \V 
ik s  experycncyę, a experyencya wfzy- 
f iko  perfekcioriuie. S tarożytnych 
w ieków , n iebyło  narodu plus pos^nad  
Rzym ian, a przecież y ci, g d y b y  teraż 
odży l i ,  mieliby czego nauczyć fię od 
*ia& N ie  m ow ig ia o ełokwencyi, o

Poezy i



. M  x 9sc> x  &
Poezyi, o Architekturze, Pikturże,Deſ- 
ſeniu, y cym podobnych  ſcyencyachj 
U fa u t auoutr, że orsi w tym nasz wiek 
Celuig, lubo y o to niezbyt dawno była 
wielka we F rancyi m iędzy uczonem l 
kontrow ersya. Ale m y , iako n iedba
ł y  o te fraſzki, tak im nie znzdroście- 
ł y  bynaym niey  w tym  ftawy. P ra 
w dziw y polor narodu na dob rym  gu 
ście zalezy. Y k ro ryż  profzę z R z u i i -  
[kich Kawalerów umiaf tak guftownie, 
ł k  teraz, ukłonić fię? k tó ry  z n i.h  rak 
ła n ie fn ie  ta ń c o w a l i  k tóry  fie tak d o 
skonale f ry z o w a ł?  Która Rzymianka 
ł k  kf/taftnie , y b o g a to ,  iak naſze Da
ł y  ftroiła fię? widziemy ich daw ne da
ł y  albo pofitgi, y  z nich dochodzie- 
ł y ,  iakich p o d  ten czas ſzat zażyw a
no. U pew niam  W . M. Pana ,  że  na-  
Ske Parafianki, lepszy  w tey  m ierze 

mai§. A c o ż  m ów ić  o karetach, 
equipażach,y meblach? co mówić o na- 
% c h  kredenſach, d o lach ,  y  p o tra -  
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wach; tak pięknie dobranem i kolora
mi ozdobionych ? Jeżcliż  Rzymianie 
nie mieli hon o ru  być  w tak do ſkona -  
Jym  guście, coż m ów ić o naſzych  Ra
ty  ch Polakach? wiadom o nam ieft z 
życia jań a  K ochanow ſkiego  fiawnego 
P o e ty ,  iż on wiele Kraiow zwiedził, 
y  d ługo  był p rzy  D w orze  Króle w* 
Ik im :  mufiał więc być  ieden z n a y '  
guftow nieyszych  ſw ego wieku Kawa" 
lerow. Poftuchaymyż iego ſenty^ 
m  en to w.

Szczęśliwe c z a s y ,  kiedy gierma^ 
ſzary,

Był tak poczc iw y,iako  te d z i f i e y ^
Jedwabne b ram y coraz koſztownieyy 

fze.
W  prawdzie nie było  ko ſz tu  na 

ſzkary
Ale był ząw żdy kod na ftaniu tifi* 

Ź* y nl
D rzew o, tarcz pewna) y  pancerZ 

k ic n ie
Szabla
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Szabla przy bokty , fam pachołek 

trzeźw y
N ie ſzukai pierzą , w yfpal fię ni. 

fienie
A bił fię dobrze! Bocjay tak ubogą
D ziś  P o lf tą  b y ł a ! &c. &ę.

O w oż gufi p ię k n y ! Cela fa it p ltiŁ  
Teraźnieyszego wieku y n ay m n iey  o -  
św iecony  ^ aw a le r  będzie  fię śmiał z 

| takich ſentym entow. Życzyłbym
1 więc nie podaw ać nam za model ftaro-

świeckich obycza iow . W iększy  W. 
M. Pan y fobie ho n o r ,  y nam poży
tek  uczynisz , ieśli teraźnieyszy gufi 
p ro m o w o w ać ,  y rafinować zechcesz, 
jeftem  avec la plus parfaite ejłime*

W . M. Pana etc*

de Galąntecki
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V Mci Fanie M O N IT O R .

M am  h o n o r  donieść W  M. Panu 
rzecz pewnę, złe ſkurki za ſobę pocię- 
gać mogącę. Jeśli fię iey teraz w cze
śnie nie zabieży, na przyszłe laro cze
g o  gorſzego  ſpodz iew ać fię potrzeba. 
Szyia, bas ki, y  pierſi płci b ia łey , nie 
m o g ą  cierpieć na fobie y nay lzey ſzego  
pokrycia. C o będzie, g d y  upały na- 
ftana, ieśli (ię todz ie ie  w te z im ne cza
py ? Razu pewnego, nawiedzaiąc m ego  
przyiaciela, ſpytafem (ię, gdzieby iego 
jfioftra b y ła ?  odpowiedział, i i  ieft przy 
gotowalni, y że tam rozbiera fię  maię- 
ęa być na balu, Ę>lą zrozum ienia tę
g o  flowa, mufzę oftrzedż W , M. Pana 
iż podług  tersźnieyszey m o d y  D am a 
jnaiaca z dom u wyjechać, rozbiera f i ſ z  
albo iak po Francufku mówię, ſe  desha- 
faiile: y nie ubiera fię, iak w ten czas 
t O k o ,  kiedy w domu ma fiedzieć y  
Wizyt nie p rzy jm ow ać. m oże mi k ro  
na  to zarzucić, iż  przez  to m odne ob*

 ̂ nażen ię
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nażenie, dnie fię znak pierw fzcy nić* 
winności Dam m łodych tego rodżant* 
poniew aż czytamy, iż nafza naypier-  
wfza matka przed  żgrztſzeniem  w ra- 
iu, żadnem i fię nie pokrywała ſzatami* 
y  żadnego  ztąd wfiydu nie czuła. Alć 
mnie fię zdaie, iż dzifieysze iey córki* 
pow inneby nas w tym przekonać, że 
albo fę ćale uwolnione od grzechu pier
w o ro d n e g o ,  albo podobny , iako y my 
grzefzhicy, z takowego obnażenia wftyd 
czuią. C hcia łbym  fię ſpytać tako
w ych  Panienek, ieśli te ż  tak wielkie u« 
kontentowanie miały widż^ć p o w tó r
nie, pieſki tancuifce, y rriałpeczki łk a -  
cżące, iak kiedy p ierw szy  raz  to w i
działy. T o  ieft rzecz pew na, iż  n ay -  
p iękn ieyszy  wid <k mało nas bawi, ie- 
śli go iuź p rzed tym  widzieliśmy,, Jnfl 
to bardzo piękny obraz., m ow i Jan, alttri 
iu z  go dawniey oglądał„ to p rze -
dziw ny palaćy y  cąte modnie ozdobiony 
tnow i Paw eł > ale iu z  w  nim w fzy-ftfa

widztom
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widziałem. Z oczy łbym , żeby re Pa
nienki, które z n ieprzykrytem i pierr 
li i mi do p ublicznego wchodzę z g ro 
madzenia, uważały pilnie, icśli ram nie 
m a Janów , y P aw łów , którzy* fię do 
drugich z tym odzywaię „ pięknieć to9 
'nieśmy tuz nie ra z widzieli.

Jeftem z należytym  ufzanowamem.

W . Mćiom Paha

Naynizszym (lugę

Odziańłki,


